
Czytać czy nie czytać?  
Jasne, że czytać! 

Nasze spotkanie z pisarką. 
 
 

16 maja w naszej szkole odbyło się niezwykle 

ciekawe spotkanie z panią Magdaleną Zarębską -  

autorką książek dla dzieci i dorosłych. Jego celem 

była promocja czytelnictwa, jak i prezentacja 

książek autorki, która odwiedziła naszą szkołę po 

raz drugi w ramach zbliżającej się akcji ,,Jak nie czytam, jak czytam“. 

Pani Magdalena w 2008 roku opowiadaniem "Czterdzieści razy Wrocław" wygrała 

konkurs ogłoszony przez Stowarzyszenie Pisarzy Polskich we Wrocławiu, a jej  książka 

"Kaktus na parapecie" w 2012 roku była nominowana do Ogólnopolskiej Nagrody 

Literackiej im. K. Makuszyńskiego.  

Książka "Jak Maciek Szpyrka z dziadkiem po Nikiszowcu wędrował" została ogłoszona 

książką roku 2013. 

Spotkanie było przeznaczone głównie dla uczniów klas młodszych, ale i starsi z wielką 

ciekawością słuchali opowieści pani Magdaleny, na temat jej pisarstwa, skąd czerpie 

inspirację, jak narodziła się jej miłość do literatury. 

 Pisarka zaprezentowała swoje książki, krótko przedstawiając ich fabułę, rozbudzając 

ciekawość i zachęcając do sięgnięcia po lekturę. 

Zwróciła uwagę na korzyści płynące z czytania, przypomniała, że kiedy czytamy, 

myślimy jaśniej i inteligentniej, co sprawia, że lepiej radzimy sobie w codziennych 

sytuacjach. Poprawiamy naszą pamięć i koncentrację, poszerzamy zasób słownictwa 

czynnego. 

W drugiej części spotkania było jeszcze ciekawiej dzięki zabawom językowym, 

kalamburom i quizom. Mogliśmy usłyszeć fragmenty powieści, sprawdzić znajomość gwary 

śląskiej, bo w niej też pani Magdalena tworzy. 

Kiedy przyszedł czas na zadawanie pytań, byliśmy gotowi. 

Jak przystało na przyszłych adeptów sztuki dziennikarskiej, mieliśmy dużo ciekawych 

pytań, na które pani pisarka wyczerpująco odpowiedziała. 

Cały wywiad zostanie przedstawiony w czerwcowej gazetce.  

Na koniec pięknym bukietem kwiatów podziękowaliśmy naszemu gościowi za miłe 

spotkanie i ustawiliśmy się w kolejce, aby zakupić książki pani Magdaleny, bo książka 

z dedykacją to najmilsza pamiątka.  

Chyba nie jest tak źle z naszym 

czytelnictwem, gdyż kolejka była 

naprawdę spora. 

To ciekawe wydarzenie zostało 

zrealizowane dzięki zaangażowaniu naszej 

pani bibliotekarki - pani Marii Poloczek.  

Dziękujemy i czekamy na kolejne 

ciekawe spotkanie. 
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